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Drugi wielki wiec protestacyjny w Król. Hucie
przeciwko gromadnemu najazdowi żydowskiemu na Ziemię Śląską.

— ■» Potrzeba nam 10 m ów ców  w ieco w y ch !
G d y b y śm y  posiadali 10 m ó w c ó w  w ieco w y ch ,  

obeznanych  z k w e s t ją  ży d o w sk ą ,  w s z y s c y  p ra co ­
wicie  spędziliby  k ażd ą  niedzielę i św ięto . T ak  p r a ­
gnie lud polski na Śląsku, b y  go ośw iecać, zap o z­
n aw ać  z k w e s t ją  ży d o w sk ą ,  p rz ed s taw iać  mu grozę 
n iebezp ieczeństw a  żydow sk iego . K ażdy  p rzy zn ać  
musi, że w iece  nasze  c ieszą  się n ies łychanem  p o w o ­
dzeniem , m ają tak ą  siłę p rzy c iąg a jącą  jak m agnes, 
a  cechuje je zapał, chęć i entuzjazm. W s z y s tk o  to 
u tw ie rd za  nas w  przekonaniu , że w  k ró tk im  czasie 
udzia łem  akcji sam oobronnej będzie wielkie z w y ­
cięstw o . Z re sz tą  zw y c ięży ć  m usimy, bo s traszn ie j­
szego  zalew u, na jaki się obecnie p a trz y m y , już w y ­
obraz ić  sobie nie m ożna!  R a d o w a ć  się ted y  m ają  
p ra w o  ci, k tó rzy  dali in ic ja tyw ę śląskiej akcji s a ­
moobronnej, k tó rz y  ze swojej w ia ry ,  energ jt  i ofiar­
ności s tw o rzy li  m ocny, g ra n ito w y  fundam ent dla 
niej! W y siłk i  nie posz ły  na m arn e !  Z w y c ię żam y  
i odniesiem y pełne zw y c ię s tw o !

*

B ezow ocn e w ysiłk i Fritzów  M asonerów.
W  niedzielę, dnia 7 kw ie tn ia  o godz. 1-ej w po­

łudnie na sali Katolickiego Domu Z w iązk o w eg o  w 
Król. Hucie odby ł się drugi wielki w iec  w  sp raw ie  
g ro m ad n eg o  najazdu ży d o w sk ieg o  na Ziemię Ś ląską. 
W  dniu tym  od w czesn eg o  ran k a  u w a g a  całej k a ­
tolickiej ludności w  Król. Hucie b y ła  sk ie ro w an a  na 
n iebezp ieczeństw o  żydow sk ie .  P o  w szy s tk ich  n a­
b o żeń s tw ach  ro z d aw an o  pismo „Do C z y n u “, a na 
u licach w rę cza n o  ulotki, zap rasza jące  na wiec.

W iem y  z w łasnego  dośw iadczen ia ,  że ży d o s tw o  
na Ś ląsku  jest bardziej a roganck ie  i bezczelne , niż 
np. w  Sosnow cu, Będzinie, C hrzanow ie ,  czy  T a rn o ­
w ie. Z jaw isko  zrozum iałe! W  ciągu lat 6 nikt o 
obronie G órnego Ś ląska  p rzed  tym  g ro m ad n y m  
i b a rb a rz y ń sk im  za lew em  żydow skim  nic pom yślał. 
Nikt ta m y  w o b ec  tej s trasznej  pow odzi żydow skie j  
nie budow ał.  Nikt na n iebezp ieczeństw o  żyd o w sk ie  
uw ag i nie zw raca ł .  Ż y d o s tw o  postanow iło  Ś ląsk  
ca ły  skolonizow ać, jak jak o w y ś  dziki ale n ęcący  
i b o g a ty  zak ą tek  . . .  Afryki. Ż y d o s tw u  się w y d a ło  
że Ś ląsk  to jakieś n o w o o d k ry te  Borneo, S u m a tra  
albo Ja w a ,  to w y s p a  n o w a  i bogata , k tó rą  m ożna 
ek sp lo a to w ać  bez ogran iczen ia  i bez  w y w o ła n ia  
sp rzec iw u  w śró d  tubylczej ludności. Dla tego są 
tak  bezczelni! A dziś z n a jw ięk sz ą  złością, z p rz e ­
rażen iem  i s trachem  p a trzą  się na naszą  ś ląską  a k ­
cję sam oobronną .

Złość, s trach  i p rze rażen ie  są  złym i doradcam i. 
T o  też od ran a  na ulicach Król. Huty  roiło się od 
ży d ó w . B ezczelność  d o p ro w ad z iła  ich do tego, że  
chłopcom , w ręczającym  ulotki, próbowali je odbie­
rać, a naw et w zy w a li policjantów i żądali, by poli­
cjanci ch łopców  zatrzym yw ali i doprowadzali na

odw ach. N iek tó rych  policjantów udało  się im do 
tego stopnia zdezo rien tow ać , że ci istotnie odbierali 
ch łopcom  ulotki i odprow adzali  ich na  kom isaria ty .  
Zauw ażono , że ży d o s tw o  „dz ia ła ło“ na  ulicach 
Król. H uty  pod w o d zą  różnych  Fritzów  M asonerów. 
W  ulotkach b y ła  zapow iedź, że p. Mach będzie m ó ­
wił o różnych  sp ra w ach  i sp ra w k a c h  F ri tzów  M a­
sonerów . S tąd  to poruszenie  w śród  w szelak iego  
k ró lew sko-huck iego  m asoństw a .

M ając na  u w ad ze  rozw ój akcji sam oobronne j na 
Śląsku, należy się  c ieszy ć , że ży d o s tw o  w  tak  ja­
s k r a w y  sposób u zew n ę trzn ia  sw o ją  bezczelność. 
T ak a  bezcze lność ze s t ro n y  ży  dost w  a  i różnych  F r i ­
tzów  M aso n e ró w  p rzek o n y w u je  ogół polski, że 
ż y d o s tw o  naszej akcji sam oobronnej nie baga te l i­
zuje, że ta  akc ja  sam oobronna  jest dla nich już dziś 
kością w  gardle , że akc ja sam oobronna  w obec  tego 
bezo w o cn ą  być  nie m oże, że u ie ty lko  m a siłę p o w ­
s t rzy m ać  falę g rom adnego  najazdu żyd o w sk ieg o  na 
Ziemię Ś ląską, ale — w  m iarę  po tęgow an ia  się 
uśw iadom ien ia  w ś ró d  ogółu ludności katolickiej w o ­
bec n iebezp ieczeństw a  ży d o w sk ieg o  —  fala ż y d o w ­
ska  ze Ś lą ska  musi odpłynąć.

P o w ó d ź  m oże za lać  całe  te reny ,  p rzes trzen ie  
k ilom etrow e, może w szy s tk o  zniszczyć, ale p rz y ­
chodzi chw ila  gdy  w o d y  m ętne i b rudne  odp ływ ają ,  
te ren y  od zb y teczn y ch  i b a rb a rz y ń sk ic h  w ód  się 
uwalniają  i na zn iszczonych  te ren ach  kiełkuje, ro ­
śnie i d o jrzew a  znów  nowe, bujne i b łogosław ione  
życie. To sam o będzie na Śląsku. Życic na Śląsku 
popłynie, jak czy s te  w o d y  k ry n icy .  W róci mu za ­
pach i św ieżość k ryn icy .

600 osób na w iecu.
Chociaż  w iec w  Król. Hucie by ł zo rg an izo w an y  

w  ciągu 24-godzin, sala Kat. Domu Z w iązk o w eg o  
zapełn iła  się po brzegi. P rz y b y ło  z gó rą  600 osób. 
B io rąc  pod u w a g ę  pośpiech w  zorganizow aniu  w ie ­
cu, duże rozpo li tykow an ie  Król. H uty  i unikanie, ze 
s t ro n y  ludności polskiej wogóle w szelak iego  w ieco ­
wania , t rzeb a  pow iedzieć, że na w iec  w kw estj i  ż y ­
dow skiej p rz y b y ło  dużo osób. Inna rzecz, że p re ­
legen ta  ta liczba nie zadow olniła .  To też za raz  na 
w stęp ie  sw ego  p rzem ów ien ia  p. M., m ając  na u w a ­
dze 90.000 m ieszkańców  Król. Huty, dał w y ra z  s w e ­
mu niezadow oleniu  z tego, że na sali zeb ra ło  się ty l­
ko 600 osób.) W y c ią g n ą ł  z tego w niosek  taki, że 
widocznie akcja  sam oobronna  jeszcze za w cześn ie  
się rozpoczęła  że w  przekonan iu  w iększości k a to ­
lickiej zażydzenie  Ś lą sk a  jest jeszcze za m ałe, że te
9.000 rodzin żydow skich  jakie p rzyb yły  w ciągu 6 
lat do Król. Huty i zabrały 9.000 najpiękniejszych  
mieszkań ludności katolickiej, to jeszcze w szystk o  
za mało, że w idocznie w te d y  dopiero ludność polska

ch c ia łab y  pom yśleć  o sam oobron ie , gdy  Król. H u ta*  
będzie l iczy ła  50% żydos tw a .

Słuszności p re legen tow i odm ów ić nie m ożna, bo 
w ś ró d  600 uczes tn ików  w iecu  by ło  90% robotn ików  
w ra z  z m ałżonkam i, a na jw yżej 10% stanowili 
urzędnicy , t. zw. inteligencja za w o d o w a ,  kupcy  
i rzem ieśln icy. P a t r z ą c  się na znikom ą ilość kupców  
i rzem ieśln ików  chrześc ijańskich  obecnych  na sali, 
m ożna  odnieść w rażen ie , że kupcom  i rzem ieśln ikom  
chrześc ijańsk im  w cale ten g rom adny  najazd ż y d o w ­
ski na Ziemię Ś ląską  nic szkodzi. M y na tom iast  
w iem y, że im szkodzi, bo np. cech k raw ieck i  liczy 
dziś 30% ży d ó w  n a p ły w o w y ch ,  a cech  szew sk i 
40% żydów , że są już dziś w  Król. Hucie ca łe  ulice, 
jak np. Kościelna, K azim ierza  i 3-go Maja, p rzy  
k tó ry ch  sk ładu  chrześc ijańsk iego  doszukać się nie 
można. W iem y  również, że kupcy  i rzem ieśln icy 
chrześc ijańscy  lamentują, n a rzeka ją  i przeklinają po 
kątach, ale gdy  spo łeczeństw o  rw ie  się do akcji s a ­
m oobronnej, gdy robotnik przejawia pełne zrozu­
mienie w obec grozy n iebezpieczeństw a żyd ow sk ie­
go, kupiec i rzemieślnik chrześcijański o m asow ym  
udziale w akcji samoobronnej jeszcze nie myśli.

Życie nasze toczy  się pod znakiem zobojętnienia 
dla spraw publicznych! G an g ren a  zobojętnienia 
dla w łasn y ch ,  najżyw otn ie jszych  in teresów , d o tk n ę­
ła także szeregi kup iec tw a  i rzem iosła  ch rześc ijań ­
skiego na Śląsku. P o w iad a ją ,  że K raków  nie odrazu 
zbudow ano. To p ra w d a !  Ale jeśli chodzi o akcję 
sam oobronną  na Ś ląsku  w obec  tego po tw ornego  
za lew u żydow skiego , po 7 m iesiącach jej istnienia, 
nie powinno braknąć ani jednego kupca, ani jednego  
rzem ieślnika chrześcijańsk iego!

Ja  wiem. o co się rozchodzi. Np. w  niedzielę 
przed  w iecem  rozrzucono bezpła tnie  kilka ty s ięcy  
gaze t „Do C zy n u “ . Ktoś to musiał pokryć!.. .  R zecz  
jasna, że p o k ry ły  ofiarne jed n o s tk i ! Aby tych  — 
k tó rzy  bez sk rupu łów  po traf ią  przejeść, albo p rz e ­
pić w  lokalu publicznym  kilkadziesiąt z ło tych  —  nie 
g ryz ło  sumienie że na akcję sam oobronną  nie w y ­
dali do ty ch czas  ani grosza, w olą  tedy  w cale się nie 
pok azy w ać .

Je s te śm y  na błędnej drodze. Po tra f im y  p ła­
kać, narzekać ,  lam en tow ać, w rzeszczeć  na pioruń- 
skic stosunki, ale nie m am y  woli i chęci złu p rze ­
c iw staw ić  się z ca łą  energją. L am en ty  choćby  naj­
głośniejsze, nigdy nie mają p ie rw ias tk ó w  tw ó r ­
czych. T w ó rc z y m  jest zb io ro w y  w ysiłek , czyn!
1 tego zb io row ego  w ysiłku  i w ielkiego czynu nam 
p o t r z e b a ! Kupiectw o i rzem iosło  oczekuje zbioro­
w ego w ysiłku  i czynu  sam oobronnego  ze s trony  
rzesz  robotn iczych  j chłopskich. Po  zbiorow ego 
w y s i łk u  i czynu sam oobronnego trzeba zw arteg o  
frontu w szystk ich  w a rs tw  n a ro d u : robotnika,
chłopa, u rzędnika, rzem ieślnika i kupca. P ucho-
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w ień s tw o  śląsk ie  p rz ez  u s ta  Ks. P r a ł a t a  Brom - 
boszcza ,  Ks. K anonika L ew k a ,  Ks. P ro b o sz c z a  W il­
helm a, O jca Karola, Ks. P ro b o sz c z a  R uty , z a ­
p ew n iło  nas, że nas  nie opuści i bez sw ej opieki nas 
nie pozostaw i.  Nie je s te śm y  s tad em  ow iec  bez  p a­
s te rzy .  Z w y c ię s tw o  nad  ż y d o s tw e m  i ży d o w sk iem  
m a so ń s tw e m  odnieść m o żem y  tylko pod jasną  i s ta ­
rą  g w iaz d ą  C h ry s tu s a  i Kościoła Katolickiego. D la­
tego  p o trze b a  nam  w y t r a w n y c h  p as te rzy .

C zy  inteligencja z a w o d o w a  s taw i ła  się na  w iec  
p ro te s ta c y jn y ?  A po c o ?  W iec  rozpoczą ł się w  
południe. Kto w idzia ł  zan iedbać  np. o b iad ?  G dy  
obiad jes t  w y z n a c z o n y  na 1 godzinę i w iec  także, 
jakże m o żn a  pośw ięc ić  obiad i zan iedbać  k w estje  
żo łąd k o w e  dla kw estj i  ż y d o w sk ie j?  W  Rosji od 
teg o  się rozpoczęło , od u su w an ia  się inteligencji od 
ludu, a skończy ło  się na  B o lsz e w j i ! Na te ren ie  był. 
K ongresów ki i M ałopolski n ig dyby  ż y d o s tw o  nie 
m ogło  p rzew o d zić  politycznie robo tn ikom  polskim, 
g d y b y  inteligencja po lska m ia ła  w  sobie trochę  se rca  
spo łecznego  i rzete ln ie  chc ia ła  w sp ó łp ra c o w a ć  
z ludem. R ezu lta t  taki, że różne L ieb e rm an n y  i inne 
M ośki m ają  dziś rz ąd  nad  polskiemi duszam i ro ­
botniczymi. A po L ieb e rm an n ac h ?  W  spadku je 
o t rzy m a  a n ty c h ry s t  kom unizm u.

P. M ach na  w s tęp ie  sw eg o  ^ g o d z in n e g o  p rz e ­
m ów ien ia  p y ta ł  się, czy  inteligencja k ró lew sk o -  
hucka  nic znajduje się czasem  pod k rzes łam i i ł a w ­
kami, bo jej nie w idzi. S p o w o d o w a ło  to w y b u c h y  
go rzk iego  śm iechu na sali, tak iego  p rzez  łzy. 600 ro ­
b o tn ików  s taw iło  się na a p e l ! ? !  A in teligencji?  
M oże 10 osób!

*

C zy mają nas n azw ać narodem idjotów ?
Ktoś powiedział, że naród  nasz  posiada wielu 

idjotów. Uogólniać tego wpraw dzie  nie można, ale 
idjotów n asz  naród  bezwątpienia m a  wiele.

Bo cz y  naród  zupełnie z d ro w y  na um yśle  do ­
puśc iłby  do tego, by  —  jak np. w  M ałopolsce  i był. 
K o n g re só w ce  —  ży d o s tw o  zag a rn ę ło  m u 80% po­
siadłości miejskich, 80%  handlu i rzem iosła  i —  jak 
np. w  M ałopolsce  —'4 5 %  pańskiej i chłopskiej 
z iem i?  T y lko  b ard zo  rozm iękczone  mózgi m o g ły  
nie w idz ieć  g ro z y  n ieb ezp ieczeń s tw a  ze s t ro n y  ży- 
d o s tw a  dla n a jży w o tn ie jszy ch  in te re só w  narodu! 
T y lk o  naród, po s iad a jący  ludzi z rozm iększonym i 
m ózgam i m oże p o w o ły w a ć  do ży c ia  np. organizacje ,  
k tó re  —  m ając  na  celu w a lk ę  sam o o b ro n n ą  z ż y ­
d o s tw em  —- u rz ąd za ją  sobie o d cz y ty  z zak resu  li­
te ra tu ry ,  g dy  z l i te ra tu rą  m ożna  się zapoznać  naj- 

• g run tow nie j  w  szkole, n a  u n iw ersy tec ie  i u cz ę szc za ­
jąc  na w y k ła d y  o rg an izo w an e  p rzez  t o w a r z y s tw a  
o św ia to w e .

C z y  naród  zupełnie z d ro w y  na um yśle  p o zw o ­
liłby  tak iem u np. p. G audnikow i o rg an izo w ać  ż y ­
d o w s k ą  „Ś lą sk ą  S za tn ię“ , w odz ić  za nos ty s iące  
u rzęd n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  i cz y  pozw oli łby  tak im  
panom  ek sp ed jo w ać  miljony u rzędn iczych  za ro b ­
k ó w  do kieszeni ż y d o w sk ic h ?  T a c y  panow ie  w  
innych  sp o łeczeń s tw ach  d aw n o b y  się znaleźli za  
d rzw iam i życ ia  społecznego. Inny  naród  panom  
G audnikom  tak  cierpliw ie b y  się nie p rzy g ląd a ł!

Ja k  np. n az w ać  m ieszk ań có w  Król. H uty , je ­
żeli pozwolili dopuścić  do tego, że w  ciągu 6 lat n a ­
jazd  ż y d o w sk i  na Król. H utę  da się dziś ująć w  
liczbę 9 .000!?! G d y  9.000 m ieszkań  oddano cha ła -  
e iarzom , a ludność kato licka gnieździ się po norach  
i p o d d a s z a c h !? !  C zy  dzieci nasze  nie b ęd ą  m ia ły  
p ra w a  n a z w a ć  nas naro d em  n iezby t  rozum nym , g d y  
się dow iedzą, że w  roku  1922 —  w  chwili p rz y łą ­
czen ia  G órnego  Ś lą ska  do Po lsk i  —  na Ś ląsku  był 
zn ikom y p ro cen t  ży d ó w , a w  roku  np. 1942 dzieci 
n a sz e  nie b ęd ą  m ogły  już zna leźć  p ra c y  w  handlu 
i rzem iośle , bo śm y  dopuścili do tak  p o tw o rn eg o  za- 
ży d zen ia  m ias t  n a s z y c h ?  Ja k  nas dzieci nasze 
m aja  n azw ać ,  g dy  w  roku  1922 R ad y  Miejskie na 
Ś ląsku  nie m ia ły  w cale  ży d ó w , a w  roku  1942 — 
po up ływ ie  20 lat —  będ ą  m ia ły  taki p rocent,  jak 
obecnie m a  O św ięc im , C h rzan ó w , B uczacz, albo 
C z o r tk ó w ?  G d y b y  w  tern tempie, jak  obecnie, za- 
ż y d z a ła  się Król. H uta, w ca le  roku  1942 czekać  nie 
trzeba, a b y  R ad a  M iejska m ia ła  75% żydów . To 
przy jdz ie  sam o, jak sm eg  z deszczem  w  m arcu .

M niejsze m ie jscow ości na Ś lą sku  lepiej oceniają 
to n iebezpieczeństw o, jakie ku nam  k roczy . Naj­
lepszym  dow odem  tego, że np. w  tak im  M iasteczku , 
l iczącym  2000,. m ie szk a ń có w , w  dniu 17 m a rc a  na 
wiecu p ro te s tac y jn y m  b y ł o . 600 osób. Jeżeli Król. 
H uta  liczy z górą 90.000 i g d y b y  w Król. Hucie dla 
akcji sam oobronnej by ło  na leży te  zrozum ienie, 3000 
u czes tn ik ó w  na w iecu  p ro te s tac y jn y m  w ca le  nie 
b y ło b y  za dużo. W p ra w d z ie  za p ad ła  jednom yślnie 
u chw ała ,  że na n as tęp n y  w iec  k a ż d y  z u czes tn i­
k ó w  osta tn iego  w iecu  p rzy w ied z ie  z sobą  chociaż 
10 osób. P o w in n iśm y  w te d y  mieć na  w iec u  około
6.000 osób. B y ła b y  to liczba św ia d c z ą c a  o dosta-  
tecznem  zrozum ieniu  ze s t ro n y  m ieszk ań có w  Król. 
H u ty  w o b ec  g ro zy  n ieb ezp ieczeń s tw a  żydow sk iego .

* X

Nastrój na w iecu  w Królewskiej Hucie.
N arazić  nie chodzi o liczbę, chodzi o nastrój. 

A nas tró j  na w iecu  n iedzie lnym  w  Król. Hucie by ł  
n ad z w y cz a jn y .  P . M ach o b ra zo w a ł  n iebezp ieczeń­
s tw o  ży d o w sk ie  w  ciągu pe łnych  2 godzin, a en­

tuzjazm  na sali, g rom kie  o k rzyk i  i co chw ila  długo 
niem ilknące oklaski b y ły  d o w o d em  zrozum ien ia  dla 
s p r a w y  ze s t ro n y  w ieco w n ik ó w , do w o d em  tego, że 
lud śląski sw ej  ziemi na łup k rukom  i w ro n o m  w 
ch a ła tach  nie odda.

N ależy  ża łow ać , że cz łonkow ie  W oj. Sądu  Ad­
m in is tracy jnego  nie m o g ą  za szczy c ić  sw o ją  obecno­
ścią  chociaż jednego w iecu p ro tes tacy jnego .  P r z e ­
konaliby  się w ó w c z a s  naocznie, co m yśli lud ś lą ­
ski o tem  hojnem  w y d a w a n iu  p a ten tó w  w ędro- 
w y c h  w sze lak im  ch a łac ia rzo m  bez  żadnego  o g ra ­
n iczenia i bez  jak ichko lw iek  sk rupu łów . W p r a w ­
dzie W oj. S ąd  A dm in is tracy jny  rezolucyj, u c h w a ­
lanych  na  n aszy ch  w iecach , do se rc a  sobie nie 
b ierze, ale m y  zn ó w  ze sw ej s t ro n y  zbytn io  do 
se rc a  b rać  sobie tego nie będziem y, co o tej hoj­
ności W oj. S ądu  A dm in is tracy jnego  w o b e c  b a r ­
b a r z y ń s tw a  w schodniego  m yśli sobie lud śląski.

M y  jedynie z w ra c a m y  uw agę  n a  fakt, że gdy  
jes t  m o w a  o hojności W oj. Sądu  A dm inis tracy jnego , 
na  sali p o w sta je  n ie s ły ch an a  w rz a w a  i na jroz­
m aitsze  u w ag i i w y k rz y k n ik i ,  k tó re  p res tiżu  w ła ­
dzom  polskim na Ś ląsku  w ca le  nie dodadzą. O c z y ­
w iście  w olno  w ład zo m  n a  to u w ag i nie zw racać .  
Ale w iadom o, że k ażd a  w ła d z a  b a rd zo  źle na  tem  
w ychodzi,  g dy  nie liczy się z nastro jam i społe­
czeńs tw a .

*

Czy dom okrążcy ży d o w scy  posiadają kwalifikacje 
m oralne?

H andel d o m o k rążn y  nigdzie nie o d b y w a  się 
bez  n ieograniczcnia . J a k  nas informuje jeden 
z w y b i tn y c h  p raw n ik ó w , np. n aw e t  p ra w o  au s tr ia c ­
kie d aw a ło  s ta ro s to m  pełną  sw obodę  w  ty m  kie­
runku. P rzed ew szystk iem  chodzi o kwalifikacje 
moralne, o to, c z y  zabiegający o patent w ędrow ny  
daje gw arancje, że  nie będzie oszukiw ać, nacią­
gać, nabierać itd. sw oich  klientów.

Na Ś ląsku  w ła śn ie  d la tego  o w y d a n iu  pa ten tu  
w ę d ro w n e g o  decydu je  Sąd  A dm in is tracy jny  o c z y ­
w iśc ie  w edług sw obodnego uznania. N ależy  jasno 
p o s taw ić  p y tan ie :  C zy handlarze ży d o w scy , którzy  
zlecieli sie  z całego św iata  na Ś ląsk  i tu bez jakich­
kolw iek  przeszkód otrzym ują patenty w ędrow ne, 
mają dostateczne kw alifikacje m oralne?

Ich p rak ty k i  n ie s te ty  p rz ecz ą  tem u! Z re sz tą  
ta lm n d y s ta  w pgóle  nie m oże posiadać  kw alif ikacyj 
m ora lnych .  Żyd, p rzesycon y duchem i literą Tal­
mudu, jak rny to rozum iem y, kw alifikacyj m oral­
nych w ogóle posiadać nie m oże, bo —  jak m ów i 
Andrzej N iem ojewski w  „D uszy żydow sk iej w  
zw ierciad le Talmudu“ na str.  43 —  „Talmud za ­
wiera rozrzucone w  różnych traktatach paragrafy  
istnego Kodeksu Z łodziejskiego“, a w szy stk ie  w y ­
stępki żyd ow sk ie  mają w  Talmudzie szczeg ó ło w e  
d yrek tyw y .

A p rz y jrzy jm y  się te raz  ty lko  kilku ty m  „ sz cze ­
g ó ło w y m  d y r e k ty w o m “ !

1. M ajętności gojów  są jako pustynia, kto je za­
jął, niech je zd ob yw a (Baba Batra 54b). Innemi 
s łow y, m ajętności gojów  sa rzeczą niczyją.

2. Na dw ór goja patrzy się, jak na zagrodę dla 
bydła, w olno (w  szabas) przenosić z domu do 
dworu i z dw oru do domu; lecz jeśli w  ow ym  
dw orze m ieszka jeden żyd, to on spraw ia, iż prze­
nosić rzeczy  nie wolno, albow iem  dw ór uw aża się  
jakby za jego w łasn ość. Tak m ów i T osefta Erubin 
VIII, 1. Czyli dw ór goja jest dw orem  żyda.

3. N ieżyda wolno bezpośrednio okraść, t. j. 
oszukać go  w  rachunku itp., b yle tego nie zm iar­
kow ał, gd yż imię boże m ogłoby b yć zn iew ażone. 
(C hoszen Hamiszpat § 348.) Czyli, goja w olno  
okraść, byle ten nie zm iarkow ał.

4. W  takiem m ieście (w którem żyją żydzi 
i goje) trafią s ię  rzecz zn a lezion a; jeśli w ięk szość  
stanow ią goje, to nie trzeba og łaszać, a jeśli 
w ięk szość  stanow ią żydzi, to trzeba ogłaszać. Tak 
radzi M iszna, M achszirin II, 8.

5. Jeżeli n ieżyd, któremu żyd b y ł dłużny, 
umarł, a spadkobiercy jego o tym  długu nie w iedza, 
żyd płacić nie potrzebuje. (Choszen Ham iszpat 
# 283 art. 1.)

6. Jeżeli ktoś sprzedał coś n ieżydow i, a żyd  mu 
pow ie, że kupił za drogo, to jest zdrajca, i musi 
szkodę stąd p ow sta łą  nagrodzić (C hoszen Hamiszp. 
§ 386). C zyli nie wolno gojow i pow iedzieć, że ku­
pił u żyda drogo.

7. Jeżeli żyd  jakiś, za d łu ży w szy  się u nieżyda, 
chce uciekać, a inny żyd  go zdradził, to popełnił 
rzecz bardzo niedobrą i musi tamtemu zw rócić  
w szy stk ie  k oszty , które mu z tego tytułu ponad 
dług urosną. (C hoszen Ham iszpat § 388.) C zyli 
żyd  zadłużony m oże uciekać.

Jeżeli lud śląski n a rzek a  dziś na „ e ty k ę "  ż y ­
dow sk ich  do m o k rążcó w , dziw ić  się nie m ożna. Ż y ­
d o s tw o  postępuje ca łk iem  w edle litery  i ducha tego  
iście złodziejsk iego kodeksu, albow iem  Talmud 
z pokolenia na pokolenie w y tw a rza  w  sp o łeczeń ­
stw ie  żydow sk iem  pew ien klimat m oralny, przeni­
kający w szystk ich  .

Jeżeli  sam  T alm ud  poucza ży d ó w , że np. 1. M a­
jętności gojów  są  rzecz ą  niczyją, 2. D w ó r  goja jest 
d w o re m  żyda , 3. Goja wolno okraść, byle ten, nie 
zm iarkow ał itd. itd., cz y  żyd  m oże posiadać jak ie­
ko lw iek  kw alifikacje  m o ra ln e ?  C zy  m ożna  tak ą  
sforę, w ychow ana w  b ezeceństw ach  Taimudu, z a ­

o p a t ry w a ć  w  p a ten ty  w ę d ro w n e  i puszczać  w ś ró d  
katolicki lud ś lą sk i?

To też  n ikt na  Ś ląsku  nie potrafi zrozum ieć, 
d laczego  W oj. S ąd  A d m in is tracy jn y  tak  hojną rę k ą  
w y d a je  p a te n ty  w ę d ro w n e  ty s iącom  ch a łac ia rzy ,  
k tó ry m  się w y d a je ,  że Ś ląsk  to n o w o o d k ry te  B o r­
neo, S u m a tra  albo Ja w a ,  a katolicki lud śląski, to  
jak aś  padlina, k tó rą  wolno bezkarn ie  dziobać ró ż ­
nym  krukom  i w ronom .

Do tej chwili s p ra w a  się w  ten sposób p rz e d ­
staw ia ,  że lud śląski p ro tes tu je  p rzec iw k o  w y d a ­
w aniu  p a te n tó w  w ę d ro w n y c h  cha łac iarzom , a  W oj. 
S ąd  A dm in is tracy jny  w y d a je  je bez  ograniczenia .

W iem y , że ż y d o s tw o  za p o ś red n ic tw em  p an ó w  
Wiślickich, K irsch b rau n ó w  ■ i M ende lsonów  in te r­
w en io w ało  w  sp raw ie  p a ten tó w  w ę d ro w n y c h  dla 
ży d o s tw a  na G ó rn y m  Śląsku, ale czy  jest do po­
m yślenia, by W oj. Sąd Adm inistracyjny brał pod  
uw agę interw encje panów W iślickich i Kirschbrau­
nów , a pomijał milczeniem  ży w io ło w e  protesty  
ludu polskiego na Śląsku.

*

K westja żyd ow sk a  na Śląsku n iew yczerpaną strugą  
niezadow olenia, rozgoryczenia i zniechęcenia.
•Czego te raz  szuka  ży d o s tw o  na Ś lą sk u ?  M am y 

w  tece redakcy jne j  dokum en t h is to ry czn y ,  k tó ry  
w  najb liższym  czasie  w y z y s k a m y  na łam ach  „Do 
C zy n u “ . T y m  dokum en tem  „als Manuskript g e ­
druckt“ je s t :  „Die Juden  in Polen  —  ein gesch ich t­
licher U eberblick“ ży d o w sk ieg o  „Komitetu dla 
W schodu“ z cz a só w  plebiscytu . T en  d okum en t po ­
tw ie rd z a  fakt, że żyd ostw o  nie chciało dopuścić do 
przyłączen ia Śląska do Polski. C zegóż tedy dziś 
szuka na Ś ląsku? Za jakież to zasługi tak hojną 
ręką w ydaje się tej chałaciarni patenty w ędrow ne?

C zy  chodzi m oże o gw a łto w n ie jsze  ro z s z e rz a ­
nie ku ltu ry  polskiej za  p o ś red n ic tw em  o w y c h  t y ­
sięcy... k a f ta n t r a e g e ró w ?  A m oże to są  ja cy ś  
aposto łow ie  now ej m oralności? .. .  D o ty ch czas  nikt 
nie rozumie, dlaczego ci ehałaciarze mają na Śląsku  
tylu protektorów  i opiekunów ?

Nic fak tu  tego m aso w eg o  w y d a w a n ia  p a te n ­
tów  w ę d ro w n y c h  nie usp raw ied liw ia .  S p ra w a  
d o m o k rąż có w  ży d o w sk ich  s tale  jest o m aw ian a  na 
w iecach .  B y ła  tak że  p rzedm io tem  pow ażnej d y s k u ­
sji na w iecu  w  Król. Hucie. S zk o d a  w ielka, że nie 
m ożna  za  pom ocą  rad ja  p rz ed s taw ić  p rzeb ieg  tej 
dyskusji  m ia roda jnym  czynnikom . Z całą p ew no­
ścią  słuchaw kę odrzuciliby od sieb ie i w ydali na­
kaz natychm iastow ego cofnięcia w ydanych  paten­
tów  w ędrow nych.

D yskusje  te do  budu jących  za liczyć nie. m ożna. - 
Są n iew yczerpaną strugą niezadow olenia, rozgory­
czenia  i zniechęcenia. N ajżyw otn ie jsze  in te re sy  
p a ń s tw a  dom agają  się, by  to n iezadow olenie  ustało . 
Jedyna droga prow adzi do tego celu przez cofnię­
cie w ydanych  patentów  w ędrow nych , przez rew i­
zję p rzydziałów  m ieszkaniow ych  w  tysiącach  ca­
łych  bezpraw nie w yd an ych  żydostw u  n ap ływ o­
wem u. *

Handlarze w  Radzie Z ałogow ej i Urzędniczej 
w  C horzow ie.

T ru d n o  w  szczeg ó łach  opisać w szy s tk ie  w y ­
buchy  n iezadowolenia, z a o b se rw o w a n e  np. na  w ie ­
cu w  Król. Hucie. T rz e b a  jednak  opisać w ażn ie j­
sze, ab y  p rz e s t rze c  za in te reso w an y ch ,  k tó rz y  to 
n iezadow olen ie  pow odują.

P rz e d e w s z y s tk ie m  n a jw y ższe  oburzen ie  w y ­
w ołuje  fakt, iż R ady Z ałogow e —  któ re  p o w s ta ły  
po to, b y  bronić ro b o tn ik ó w  p rzed  w y z y sk ie m  k a ­
p ita łu  —  zaw od ow o zajmują się  procederem  han- 
dlarskim. Nieomal każdy żyd  na Śląsku ma um ow ę  
z Radą Z ałogow ą, która w ydaje asygn aty  robotni­
kom i zm usza robotników do lokow ania ciężko za­
pracow anego grosza w kieszeni żydow skiej. P o ­
niew aż  nie dzieje się to bez in te resow nie ,  w obec  t a ­
kich p ra k ty k  hand larsk ich  p an ó w  ra jcó w  za łogo­
w y ch ,  in s ty tuc ja  R ad  Z a ło g o w y ch  w  oczach  ogółu 
robo tn iczego  w  n a jw y ż szy m  stopniu jes t  dziś skom ­
p rom itow ana .  W  in teresie  sam ej instytucji ,  k tó ra  
jes t  socjalną zd o b y czą  robotniczą, n a leży  w y m a ­
gać , by  panow ie  ra jcy  za łogow i ograniczyli  s w ą  
działa lność do ram  u s ta w y  i handlarstw o z żydam i 
zarzucili. R obo tn icy  p ra g n ą  w  ra d cac h  za ło g o ­
w y c h  w idzieć  s w y c h  obrońców , ale nie szab esgo-  
jów , nie ekspedytorów  grosza robotniczego do 
kieszeni żyd ow sk ich !

Na dow ód, że R a d y  Z ałogow e zajm ują się p o ­
ś re d n ic tw em  haud larsk iem , p. M ach o d czy ta ł  
„o d e zw ę“ ży d a  n ap ły w o w eg o ,  p ro w a d ząc eg o  
sw ój „ in te res"  w  Król. Hucie, p rz y  uh 3-go M aja Nr.
7 pod firm ą „Ch. M angel“ .

Ó w  żyd  M angel pisze w sw ej odezw ie  w ten 
sposób : „Ze w zględu  na zaw arc ie  u m o w y  z Radą 
Z ałogow ą i U rzędniczą w C horzow ie, podaję do w ia ­
domości S zanow nej Publiczności, że posiadam  na 
sk ładzie  towary," k tó re  d o s ta rc zam  na ra ty ,  azm iano­
w icie :  Konfekcję m ęską ,  d am sk ą  i dziec inną ... k a p e ­
lusze, cy lindry , czapki ... koszule m ęskie i dam skie  ... 
bieliznę robocza ciepłą .. pończochy, s k a r p e t k i .. k r a ­
w a ty ,  ko łn ierze, spinki, chusteczki,  szelki ... paraso le  
dam skie  i męskie, a r ty k u ły  sp o r to w e  sk ó rzan e  ... 
Kartki upow ażniające do nabycia towaru w mej fir­
mie w ydaje tylko Rada Z ałogow a i U rzędnicza  
w  C horzow ie.“
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Co na to p a tr io tyczna  za toga c h o rz o w s k a ?  Czy 
zgodzi się na to, by R ad a  Z a łogow a i U rzędn icza  fa ­
b ryk i pań s tw o w ej up raw ia ła  h an d la rs tw o  z M ange - 
ian r ?

G dy pv. Mach odczy ta ł  „o d ezw ę"  Mangela, w y ­
drukowana u K iw kow icza w Sosnow cu, m u ry  p ę k a ­
ty od o k rz y k ó w :  Hańba! Hańba! Hańba!

W ysiłk iem  p re legen ta  sala sie u sp o k o i ła !
N a jw yższy  czas, panow ie ra jcy , zaw ró c ić  ze 

ziej drogi! Lud śląski poczyna  uśw iadam iać  sobie 
grozę n iebezp ieczeństw a żydow sk iego . Zajmować 
się  wam handlarstwem  nie pozw oli! „Po angielsku" 
wycofajcie śię z tego inangelow ego  skandalu . Za 
nas czas  pracuje. Jeszcze  zdo łam y s tw ierdz ić ,  z ilu 
żydam i — oprócz M angela —  zaw arliśc ie  zd rad z iec ­
ką um owę. Bo zdrada najżyw otniejszych  interesów  
robotniczych nazw ać trzeba zm uszanie załogi do 
lokowania sw y ch  groszy  u żyda. I ym  sposobem  
bezcze lne  ż y d o s tw o  tuczy  się, handel i rzem iosło 
chrześc ijańsk ie  znika, a dziecko robotnicze pójdzie 
na tułaczkę do koionji ... afrykańskich, o k tó re  prasa  
ży d o w sk a  w a lczy  dla Polski, no bo wie, że dla 
dz iecka  głupiego goja miejsce na świecie" gdzieś z n a ­
leźć się musi. Żydom tedy oddajmy rzem iosło i han­
del, a my sobie z w łasnej ziem i w yjedziem y do ... 
Afryki, ... do polskich koionji afrykańskich! ?!

C zy to nie piękna i nęcąca  p e r s p e k ty w a ! ? ! 
T ym czasem , panow ie rajcy za łogow i, róbcie ze  
Śląska Judeo-Silesję! . Król. f iu ta  i  Katow ice już 
tak w y g lą d a ją ! ? !

„A rcydzieła p. Putka z Choczni z pod Krakowa nie 
ulegają konfiskacie.

Konfiskata g łow y  żydow skie j  w nag łó w k u  , Do 
C zy n u “ rów nież  w y w o ła ła  ż y w ą  dyskusję .  Pan 
Chojecki konfiskacie tej p rzec iw s taw ił  „ a rcy d z ie ła“ 
1). P u tk a  z Choczni pod K rakow em , zohydzające sta­
le za pośrednictw em  rysunków  biskupów i księży  
katolickich, no i ani razu ... nie zo s ta ły  skonfiskow a­
ne.

P o n ie w aż  u w a g i  z pow odu konfiskaty  poczęły 
p rzy b ie rać  formy, k tó re  mimo n aw e t  so lidaryzow  a­
nia się’, z niemi —  w yw ołu je  ból w sercu  każdego 
P o la k a ,  p. M ach  p rz e rw a ł  ją ośw iadczen iem , iż po­
siądą p rz y  sobie kilka egz. tego num eru z białemu 
pianiami i go tów  ofiarow ać je kilku o becnym  na 
sali ... na  pam iątkę. Sala  się po ruszy ła ,  nastąpiło  
oblężenie p. M acha i w yc iągan ie  się se tek  rąk po 
taką oryg inalną  pam iątkę. T ym  sposobem  p rz y k ra  
d yskus ja  zo s ta ła  p rze rw an a .

P. Sowiński m ówił na tem at w zajem nego po­
żeran ia  się Po laków , zjaw iska godnego nie ziemi 
polskiej, ale piekła. A żyd ostw o solidarne i solidar­
nie w ypycha nas z naszej ziem i! Ten so lidaryzm  
ży d o s tw a  to sp raw ia ,  że m am y  l i '  - ży d ó w  w P o l­
sce, a w p ł y w y  mają takie, jakby nas, Polaków , b y ­
ło 12'/« a ich, żydów , 8 8 % ! ? !

P .  Domański m ówił na tem at przysz łośc i swoich 
t ro jga  dzieci. P a t rz ą c  się na ten s tra szn y  za lew  
ostatn ich  sknfw;t(ó\v ziemi polskiej p rzez  w schodnią  
chałaciarnię ,  ś t t$ ch  go przejmuje, gdy  m yśli o p r z y ­
szłości sw oich  dzia tek . Nie myśli, by  te dziatki — 
gdy  dorosną m ogły  jeść chich polski. T ego Chle­
ba dla nich zabraknie! Bo cóż mają ro b ić?  W  h an ­
dlu żyd, w  rzemiośle żyd, w  ad w o k a tu rze  żyd, w  
m edycynie  żyd, w szędzie  żyd !  C h y b a  nie po to ż y ­
dostw o  za lew a  dziś u n iw ersy te ty ,  by  szukać chleba 
w  P a le s ty n ie ?  Znajdą go dość w P o ls c e ! 1 nie
suchym  chichem  będą się zajadać, ale w  na jgo rszym  
razie z gęsim s m a lc e m !? !

Zbrodnie żydow sk ie  
w ośw ietleniu  p. Giupki z Rybnika.

P rz e m a w ia ł  rów nież  p. Ciupka, delegat Komi­
tetu O b y w a te lsk ieg o  z R ybnika, k tó ry  p rzedstaw ił  
ze b ran y m  p o tw o rn e  ro zm ia ry  zaży d zan ia  się R y b ­
nika, m ów ił p rzy tem  o tej demoralizacji,  jaką  ze so ­
bą ży d o s tw o  przynosi.  Upominał matki chrześcijań­
skie, by b aczy ły  na sw oje córki, bo w  Rybniku za­
notow ano kilka w ypadków  uw odzenia katoliczek  
przez żyd ów . Jeden  np. z ży d ó w  rybnickich , pod 
pozorem  sp rezen to w an ia  sw oich  to w aró w ,  zna jdu­
jących  się rzekom o na s trychu ,  us iłow ał na n iew in­
nej dz iew czyn ie  katolickiej dokonać gw ałtu .  T ego  
rodzaju zapędów  ze s t ro n y  w y pasionych  chałacia- 
rzy  żąd n y ch  katoliczek zan o to w an o  w R ybniku kil­
ka.

Na jaką dem ora lizację  narażone  są  niewinne 
dz iew czę ta  polskie, zm uszone s łużyć  u żydów , o 
tern bez łzy w  oku m ówić nić m ożna. A przecież 
w Król. Hucie ty s iące  d z iew czą t  katolickich poszło 
na służbę do ży d ó w ! Ś lnzaczk i-ka to l iczk i!? ! C ó r­
ki p o w stań có w , b o h a te ró w  ś lą sk ich !? !  Po to oj­
cow ie i bracia w asi w alczyli o Śląsk, by dziś słu­
ży ły  u ży d ó w !? !  R w a ć  w ło sy  z g łow y , p łakać 
r ze w  nem i łzami! Oto skutki naszej apatji! Oto 
skutki p o tw o rn eg o  za lew u Ś ląska  przez  żyd o s tw o
w s c h o d n ie !

Nie m ogę m ówić o perfumach, 
gdy się patrzę na sm rody żydow sk ie.

P an  Mach do tego tem atu  dorzucił w łasn e  ob ­
serw acje .  N aprzec iw ko  sw eg o  m ieszkania  ma od 
dw uch  lat sąsiada, żyda  n ap ły w o w eg o ,  k tó ry  —- 
m ów iąc  n aw ia sem  —  bez żadnych  p rzeszkód  o trzy -

„Choćby żyd n o żydzie siedział no Siwku, jo do żyda nie pójdę!“
Dnia 24 m arca  na sali Kat. Domu Z w iązk o w eg o  za śm ierdziucham i z Sosnow ca, czy  Będzina. Noga

w M ysłow icach , w dawnej bóżnicy, odbył się wiec 
p ro te s tacy jn y  p rzec iw ko  grom adnem u najazdow i 
żydow sk iem u  na Ziemię Ś ląską. Salę w ypełn iło  
700 osób. P rze w o d n ic tw o  w iecu pow ierzono  panu 
P ełce, p rezesow i m iejscow ego Komitetu O b y w a te l ­
skiego. Po zagajeniu  wiecu przez p. Pełkę , red ak to r  
Mach w ygłos ił  11 ■> - godzinny  referat. i w 
M ysłow icach  p re legen tow i udało się in te re so w ać  i 
p o rw ać  700 s łuchaczy  dla akcji sam oobronnej,  o 
czerń św ia d c z y ły  grom kie okrzyki i co chw ila  hucz­
ne oklaski. Niema celu  pisać o tern, co m ówi pan 
Mach, po n iew aż  p re leg en t  każdą niedzielę i św ięto  
spędza  na wiecu. Każda m ie jscow ość  na Śląsku 
będzie m iała sposobność zapoznać się z referatem- 
p. M. Z resz tą  są  inne p ra w a  s łow a m ów ionego, a in­
ne pisanego. I z tych w zg lęd ó w  streszczen ie  nie 
m iałoby  celu. ■ v

N ajc iekaw sze  na w iecach  są dyskusje .  Na w iecu  
w M ysłow icach  zabr 
przeds taw ic ie l  górnikóy 
sposobność poznać Mał 

I c iek aw e  rzeczy, jak pr 
rze ży d o w sc y  w ydzied  
z roli. C ała  „m ądrość

umiejętności dop isyw an ia  zer na kw itkach ,  w y s t a ­
w ianych  przez głupiego ch łopa k a rczm arzo w i ży 
dow skiem u, rozumie się sam o przez  się jako „na leż­
ność“ za wódkę.

P. Knlesa tw ierdzi,  że chociaż robotnik  śląski 
jes t  m ąd rze jszy  od ch łopa m ałopolskiego, ży d o s tw o  
na Ś ląsku  próbuje d oprow adz ić  nas  do tego  stanu, 
do jakiego doprow adzili  spo łeczeńs tw o  w  Małopol- 
sce. W  końcu sw eg o  p rzem ów ien ia  p. Kulesa z w ró ­
cił uw agę  na to, że organizację  sam o o b ro n n ą  na Śl. 
powinni zapełnić  niety lko ku p cy  i rzem ieśln icy  
chrześc ijańscy , ale rów nież robotnicy m asow o do

jego w  składzie 
poza Ś ląskiem  -

żydow sk im  —  ani na Ś ląsku  ani 
-  jeszcze nie s tanę ła  i nic s t a n i e ! 

p. Kulesy nagrodzili zebrani hu- 
czncmi oklaskami.

P o tem  przem ów ił  kupiec z Roździenia, pan 
Rajca. O św iad czy ł  na w stępie ,  że gdy w zią ł do 
ręki p ie rw szy  num er „Do C zy n u “ , bardzo  był p e sy ­
m istycznie  nastro jony . Nie w ierzy ł ,  ab y  p. red. 
Mach sw oim  p iórem  zdołał ze zgnębionego i rozbite­
go ludu śląskiego w y k rz e s a ć  płomień zapału, chęć 
do walki sam oobronnej. A d z iś?  Dziś ten płomień 
bucha co raz  w yżej,  co raz  silniej, co raz  potężniej. 
Nietylko w ie rzy  p. Rajca , że Ś ląsk  zdoła się o b ro ­
nić, ale jes t  p rzekonany , że Ś ląsk  będzie tym  bastjo- 
nem, z k tó rego  w y m asz e ru ją  dzielni żo łn ierze , aby  
zd o b y w ać  placów ki hand low e i rzem ieśln icze  łw 
innych dzielnicach Polski, gdzie dziś niepodzielnie 
panuje żydostw o . W ie lką  i nieoceniona zasługą p.

sw o ją

mej przystąpią. Dlatego Śląski Z w iązek Sam o­
obrony Społecznej „Do C zynu“ m iejm y nadzieję 

będzie w k ró tce  najliczniejszą i na jżyw otn ie jszą  
o rgan izac ją  na Śląsku, niema bow iem  nic pilniej­
szego od w y b u d o w a n ia  m ocnej tam y, poprzez  k tó rą  
m ętne i b ru d n e  w o d y  ży d o w sk ie  . . .  z c a ły m  sw oim  
arsen a łem  haseł w y w r o to w y c h  p rzed rzeć  się nie 
zdołają, no a te, k tó re  z d ą ży ły  w e d rzeć  się j ia  Śląsk, 
ż naszej o b ręczy  organ izacy jne j p rędko  się sanie 
po s ta ra ją  w yślizgnąć . Dla ż y d o s tw a  życie staje 
się n iemożliwe w ś ró d  chrześc ijańsk iego  spo łeczeń ­
s tw a, karnego i dobrze  zorgan izow anego . P r z y ­
kładem  W ielkopolska. P rz e d  40 laty, w  R y n k u  w 
Poznan iu  zn a jd o w ała  się jedna kam ienica  w  ręku 
chrześc ijańsk im . W s z y s tk o  było  w  rękach  ż y d o w ­
skich. I a jedyna  kam ienica  ocalała, pon iew aż nie 
b y ło b y  miejsca w  R ynku na ustaw ien ie  o ł ta rz a  w 
B oże Ciało. A d z i ś ? W  tym  sam y m  R y n k u  niema 
ani jednej kam ienicy w rekach  ż y d o w s k ic h ! Kto to 
s p r a w i ł ? Z b io ro w y  w y s iłek  i akcja sam oobronna  
ca łego  spo łeczeńs tw a . To sam o będzie na Ś lą s k u ! 
My żydom  Ś ląska  nie o d d a m y ! M ogą się w ściekać  
ze złości, ha łasow ać ,  jeździć ze skargam i do W a r ­
s z a w y  do sw oich  po li tycznych  cad y k ó w , nic to im 
jednak nie pomoże. Ś ląsk  by ł  katolicki i będzie! 
G ranice  sw oje ta lm udyzm  po O drę  nie r o z s z e r z y ! 
Dla takich śm icrdziuchów  m iejsca niema na Ś lą s k u ! 
P. Kulesa n aw o ły w a ł  n ietylko do sam oobrony , ale 
i do w zajem nej pom ocy. J a k  żyd  pom aga żydow i, 
tak katolik musi nieść pom oc katolikowi. W  końcu 
p. Kulesa ośw iadczy ł,  że —  choćby  żyd  na żydzie  
s iedział na Ś ląsku  —> on nigdy do ży d a  nie chodził 
i nie p ó jd z ie ! P rz e ż y ł  50 lat i n igdy nic za tęsknił

sobie, że w ó w c z a s  na 
w  ręku żydow skim .

Śląsku  każda k a rczm a  oy,
Z w ó d k ą  w lew a ł  żydow ski 

k a rc z m a rz  jad, k tó ry m  za tru w a ł  ludzi na ciele i du ­
szy. R obotn icy  leżeli w  row ach . P rz y s z ła  w iększa  
ośw iata ,  a z nią o p am ię tan ie ! Ale, gd y  dorósł był 
od d an y  na naukę do kupca żydow sk iego  w Król. 
Hucie. W  sk ładach  chrześc ijańsk ich  funt słoniny 
kosz tow a ł 80 fenigów, w  składzie żydow sk im  z a w ­
sze 70. Ale żyd  w y m a g a ł  od personelu , aby oszuki­
wano na w adze. T y m  sposobem  nietylko nic nie 
tracił, ale mocno zarab ia ł .  G dy  p. Rajca  nie chciał 
ulegać oszu k ań czy m  nam ow om  sw ego  „szefa", 
ośw iadczono  mu, że jest z niego ..schlechter Kauf­
m an n “ i w yd a lo n o  go ze składu.

C zy  dziś ży d o s tw o  jest inne? A kto mąkę, cu ­
kier, sól w  Król. Hucie sprzedaje  w  funtach o w a d ze  
400 g r a m ó w ?  Kto na k ażd y m  funcie oszukuje o 100 
g r a m ó w ? W sz ak  te o szu s tw a  już w ydoby liśm y  
na św ia tło  dzienne!

P. R ajca  jest pow stańcem . W a lc zy ł  o G órny  
Śląsk, ale nie dla ż y d ó w ! D latego akcja sam oobron­
na jest przesycona duchem spraw ied liw ości i s łu sz­
ności! K ażdy m a p ra w o  bronić Ś lą ska  p rzed  tym  
g ro m ad n y m  za lew em , bo dla ż y d ó w  Ś ląska  nic w y ­
w alczono! Żydy  Ś lą sk a  nie chciały.! Czego tu tedy  
szukają  te raz  te śm icrdziuchy  ?

Z ab ra ł  głos jeszcze p. Niksia, inwalida, k tóry  
p ew n ą  g rupę  po li tyczną  począł o sk a rżać  o to, że 
to ona pro teguje  tych  śm icrdziuchów  na Śląsku 
i toruje im drogę. Na in te rw enc ję  p. M acha p rze ­
w odn iczący  głos tem u m ó w cy  odebrał,  pon iew aż  na 
w iecach  w  kwestii żydow sk ie j  m o m en tó w  party jno- 
po litycznych  na leży  unikać. C ała  sala s tan o w isk o  
p. M acha  podzieliła. P . Niksia w ypow ie  sobie sw e 
uw agi na w iecu  poli tycznym . T am  m oże zdobyć 
oklaski.

W  końcu zap rag n ą ł  głos z a b rać  znany  w  M y ­
słow icach  b adacz  P ism a  Św iętego. Zapow iedział, 
że zapozna  ze b ran y c h  z k w e s t  ją ży dow ską ,  rozpo- 
c zy n ąc  od czasó w  rzym skich  . . .  aż do najazdu ży ­
dów  n a  M ysłow ice. P o n ie w aż  nie m iałoby to nic 
w spólnego z dyskusją ,  p rzew o d n iczący  w  p rzek o ­
naniu, że taki w y k ła d  p o trw a łb y  do północy, głos 
i temu m ó w cy  odebrał, poczem  w iec  rozw iązano.

m ał piękne m ieszkanie. Zafundow ał sobie także Śłą- 
zaczkę. No i p rz y sz ły  w  tym  roku  m ro zy !  R ury  
p o z a m a rz a ły ! ... U stępy  w  całej kam ien icy  n ieczyn­
ne .... No i rozumie się sam o przez  się, że ży d y  m u­
sia ły  za ła tw iać  sw oje fizjologiczne p o trzeby  do ku­
bełków , a n ieszczęśliw a d z iew czy n a  ś ląska  te 
sm ro d y  żydow sk ie  w bia ły  dzień m usia ła  w ynos ić  
na podw órze.

T ak a  rolę p rzezn aczą  ży d y  naszym  córkom  k a ­
tolickim! Już  dziś w y n o sz ą  po nich sm ro d y  ż y ­
dow skie  !

— Czego pan razi mój sm ak e s te ty c z n y ?  — 
za p y ta  mnie jakiś wielki e s te ta?

— A no skoro  ży d y  chcą p rzezn aczy ć  dla có­
rek  naszych  tak  n iees te ty czn ą  rolę, np. w ynosic ie lek  
żydow sk ich  sm rodów , trudno  żądać  ode mnie, abym  
mówił i pisał o w onnych  perfum ach, gdy  na w łasne  
oczy  widziałem , jak d z iew czy n a  ś ląska  w y la tu je  na 
podw órze  z żydow skim i sm rodam i.

*

Pam iętajcie  
o zaprenum erowaniu sobie pisma 

„Do Czynu“ !
Po n iew aż  uchw alono, by  k ażd y  uczestnik  w iecu 

zap ren u m ero w ał  sobie dw utygodn ik  „Do C zy n u “, 
p rzew o d n iczący  wiecu, p. G órny , doradził,  aby  k aż ­
dy z uczes tn ików  k a r tk ą  p o cz to w ą  podał W y d a w ­
nictwu „Do C zynu"  (Katow ice, ul. M arsza łk a  P iłsu d ­
skiego 58) swój ad res  i pismo n a ty ch m ias t  pocztą 
będzie w y sy łan e ,  a abonam en t k w a r ta ln y  w  w y s o ­
kości zł 1,20 m ożna w p łac ić  za p ośredn ic tw em  za ­
łączonych  czeków  na P. K. O.

Oprócz tego p. Mach poruszy ł kw estje  o rg a ­
nizacyjne. D o tychczas  dz ia ła ły  Kom itety O b y w a ­
telskie dla obrony  O. Ś lą ska  p rzed  za lew em  ż y d o w ­
skim. P o n ie w aż  ogół pragnie szerok ich  ram  o rg a ­
n izacy jnych , pow o łan y  jest do życ ia  Śląski Zwią­
zek Sam oobrony Społecznej „Do Czynu". Sta tu t  
został o p ra co w an y  i w y d ru k o w an y .  Rów nież d e ­
klaracje  i legitym acje. To też d o ty ch czaso w e Ko­
m ite ty  w y s tę p o w a ć  będą  te raz  pod n a z w ą  Śląskie 
go Związku Sam oobrony Społecznej „Do Czynu“, 
cz łonkow ie  tych K om itetów w ype łn ią  deklaracje  1 
o trzy m a ją  leg itym ację Związku. D o tychczasow e za ­
rz ą d y  K om ite tów  pełnić będą funkcję ty m cza so ­
w ych  za rzą d ó w  kół Zw iązku . Woj. Komitet O b y ­
w ate lsk i z s iedzibą w  K atow icach  będzie zaś peł­
nił funkcje G łów nego  Z arządu  Związku. Musi o- 
czyw iście  nas tąp ić  pew n a  reo rgan izac ja  w  myśl 
s ta tu tu  Zw iązku. N aczelną w ła d z ą  Z w iązku  jest — 
w m yśl s ta tu tu  —  Sejmik D elegatów  Kół Związku, 
k tó ry  w y b ie ra  Z arząd  G łów ny. M oże to nastąpić 
gdzieś w  listopadzie r. b. T y m czasem  chodź) o po ­
w ołanie  do życia  jak najw iększej ilości kół Z w iąz ­
ku i zdobycie jak najw iększej liczby członków.

U czes tn icy  wiecu w  Król. Hucie przyjęli myśl 
pow ołania  do życia Z w iązku  Sam oobronnego z en ­
tuzjazm em  i w yraz il i  go tow ość zapisania się na 
cz łonków  Zw iązku. S ta tu ty ,  deklaracje  i leg itym a­
cje m ożna  o trzy m ać  w  siedzibie Woj. Komitetu 
O byw ate lsk iego  w  Katow icach, ul. M arsza łka  P i ł ­
sudskiego 58.

Oto przeb ieg  imponującego drugiego wiecu w 
Król. Hucie.



Str. 4 D O  C Z Y N U !

Macner z Knurowa.
Niema dziś m iejscow ości n a  Śląsku, gdzie by 

k w estja ż y d o w sk a  nie b y ła  ak tua lną  i ży w o tn ą .  To 
też p rzed  g ro m ad n y m  za lew em  ży d o w sk im  broni 
sic dziś niety lko Król. Huta, n ietylko b ron ią  się 
Katow ice, M y sło w ice  i t. d„ ale do akcji sam o ­
obronnej p rzys tępu ją ,  ożyw ione  na jw iększym  za ­
pałem, m nie jsze  m iejscowości.

W śró d  tych m iejscow ości na czoło w ybija  się 
Knurów , liczący  12.000 ludności. M ogłoby  się w y ­
daw ać , że takiej m iejscow ości ży d o s tw o  nie z a g ra ­
ża T y m cz asem  .k w e s t ja  ż y d o w sk a  w  K nurow ie 
w cale  nie jes t  mniej ak tua lną  i żyw otną ,  niż ,np. 
w Król. Hucie lub innem mieście na Śląsku, k tóre  
słyn ie  z ohydnego  zażydzen ia . O tóż pielgrzym ki 
do S o sn o w ca  i Będzina po za k u p y  do tam te jszych  
śm ierdziuchów  nie ustają. Najmniej połow a zarob­
k ó w  górników  knurow skich odpływ a do S osnow ca  
i Będzina. Ż y d o s tw o  tam tejsze  tu czy  się i bogaci 
m ozolną p racą  górn ika  knurow skiego . Buduje ka-

d o m n tr i iż m  r ó w ,  leż 
prdduj
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kapelusze, czapki, bieliznę, pończochy , slcar- 

. keaw a ty ,  kołnierze, chusteczki,  szelki, p a r a ­
sole, m ydło , perfum y, ... cy l in d ry  i t. d., i t. d., p rz y j ­
m ują p rz y te m  zam ów ien ia  dosłow nie  na w szy s tk o .  
Handlują n aw e t  k ie łbasą  w ie p rz o w ą  i roznoszą  po 
d o m a c h ! ? !  K ilkunastu ch a ła c ia rzy  w y n a ję ło  so ­
bie m ieszkanie  u robo tn ików , skąd  u rząd za ją  sw oje  
w y p a d y  rozbójnicze na K nurów  i ca łą  okolicę. P o ­
n iew aż  ch a łac ia rze  handlują  w szystk iem , kup iec tw o  
chrześc ijańsk ie  w  K nurow ie istnieje po to, by  p ła­
ciło podatki. Są kupcy, k tó rzy  substancją  opłacają  
podatki. C zego  nie zab io rą  cha łac iarze ,  re sz ta  z a ­
robków  robo tn iczych  dostaje  się do kieszeni żyda  
W isch n itze ra ,  u k tó reg o  znów  w szy s tk ieg o  się do­
stanie.

W  i schn itze r w  Knurow ie  jes t  „g en era ln y m "  
d o s taw c ą  dla Rad Z ałogow ych  w  Knurowie, Dę- 
b icnsku i P a ru sz o w cu .  Na a s y g n a ty  tych Rad Zało­
g ow ych  w y d a je  konfekcję, obuw ie, bieliznę, m anu­
fakturę, a n a w e t  a r ty k u ły  spożyw cze .

Jak  p. G audnik  w  K atow icach  ekspediuje m o­
zolnie cale  p o b o ry  u rzędn ików  p a ń s tw o w y c h  za 
p o śred n ic tw em  „Śląskiej S za tn i11 do kieszeni ż y d o w ­
skich, tak  R a d y  Z ałogow e w  Knurowie, D ębieńsku 
i P a ru s z o w c u  pchają  miliony robotnicze —  ciężko 
za p rac o w an e  — do kieszeni W ischn itze ra . P ijań­
s tw a  i hulanki ra jcó w  za ło g o w y ch  u ży d ó w  są p o ­
w szechn ie  znane.

K ierow nikiem  od 2 lat u W ischn itze ra  jest żyd  
w iedeńsk i  M acner.  Żyd ten w pycha się do najroz­
m aitszych tow arzystw  polskich. Zrobił się także 
socjalistą i s e k re ta rz em  P. P. S.

Ten p rz y k ła d  z K nurow a w skazu je  na to, że 
ż y d o s tw o  —- w  m iarę  zw iększan ia  się pod w zg lę ­
dem  liczebnym  na Ś ląsku  — pomyśli i ô  tern, aby 
zdobyć „rząd dusz“ w szeregach  robotniczych. Za­
pragną pow odzić za nos śląsk iego  robotnika. Nic 
s łyszeliśm y, aby  katolik miał w p ły w  na jakiekol­
wiek o rgan izacje  żydow sk ie ,  Ż y d o s tw o  n ig d y b y  do 
tego nie dopuściło . Ale głupi goj pozw ala , b y  żyd 
k ie ro w a ł  polskiemi organizacjam i politycznem u

Najazd ż y d o s tw a  na Ś ląsk  zn iszczy  nietylko 
kup iec tw o  i rzem iosło  chrześcijańskie , ale całkiem  
zgangrenuje nasze ży c ie  publiczne. N asze życ ie  
publiczne żyd ostw o  przesyci literą i duchem Tal­
mudu! W iem y, jak wielką rolę o d g ry w a  ży d o s tw o  
w organ izacjach  robo tn iczych  na teren ie  b. K ongre­
sów ki i M ałopolski. P rasa, k tó ra  najbardziej pod 
w zg lędem  m ora lnym  gangrenu je  polskiego robo tn i­
ka na te ren ie  b. K ongresów ki i Małopolski, jest k ie­
row ana przez ży d ó w ! C zy k ierow nicze ż y w io ły  na 
Śląsku, opierające się o grunt narodow y i chrześci­
jański, o tem nie w iedzą i nie zastanaw iają się

. i , r - i ; w / p  V/ r o t y  f
G!

G)t:>\V'Sr  bil Ąyidftwtdi —- znów przy niej żydki: 
y w ' s z a r p i ą  „dydki.“

‘ >,*<1Vżiiczas ze wszech stron uznania 
cóż powtarzania? — 

me dosyć; bo cóż nam oklaski,
Śmiech lub podziw, dym zc słomy? wyinik to zbyt płaski. 
Żartów wszak się nie powtarza? Bo żart sobie żartem; 
Główna rzecz tu — walka z wrogiem przebiegłym, zażartym. 
Jego sposób wojowania przedstawia rycina;
Niech to widok jej raz po raz ziomkom przypomina,

Będzie bodźcem — czuwającym, pobudką — dla śpiących! . . 
Ot redakcji i „malarza“ życzeń treść gorących.
Pod ryciną — dla rozrywki albo przekonania —
Niechaj każdy, tak jak umie, wypowie swe zdania 
W przedmiocie niewyczerpanym: „Żydzie, na bok z pyskiem! 
Z koniokradztwem i rajfurstwem, szmuglem i wyzyskiem!
Z fałszowaniem dokumentów, pieniędzy i sławy,
Z propagandą przeciw Państwu! Polipie sm rodlawe!. . . “
Hej, mieszkańcy Śląska! Spicie? Siodłajcie pegazy,
By Satyry szturm przypuścić w obojętnych głazy!

nad politycznym i i moralnymi skutkami grom adnego  
najazdu żyd ow sk iego  na Ziemię Ś ląską?

Czas ' n a jw y ż szy  zo rg an izo w ać  się pod sz tan d a ­
rem  „Do C zynu" , ab y  za lat np. 1 0 -nie n a rzek a ć  i 
p łakać, że w szak  „Do C zynu"  up rzedza ło  przed 
skutkam i za lew u  Ś ląsk a  p rzez  żydostw o .

D ziała lność „spo łeczno-po li tyczna1" M acncra  w 
sze reg ach  polskich robo tn ików  w skazu je  na to, że 
ży d o s tw o  naszego  życ ia  publicznego w  spokoju nie 
zostaw i. W gryzie się weń, zgangrenuje, przesyci 
„etyką" Talmudu.

R obotn ik  śląski powinien pam iętać , żc całe  le- 
gjony ży d ó w  t. z w. in te ligentnych i w y k sz ta łc o n y ch  
udają- p o s tępow ców , libera łów , socjalis tów , w olno­
myślicieli, hum an i tu rys tów , w  p ism ach sw y ch  i pu­
b likacjach  w c iąż  pow sta ją  na „zaśn iedzia łość  ś r e ­
dn iow ieczną"  katolicyzm u, t rzęsą  się z oburzenia 
„ku ltu ra lnego"  na o b rząd ek  chrztu , ale cichaczem  
dają sw e  dzieci okaleczać rytualnie w edle obrząd­
ku, sięgającego czasów  człow ieka jaskiniow ego. 
Ci oberżnięci i o b rzy n a jący  s w y c h  sy n ó w  se k re ta ­
rze P. P. S. z K nurow a specjalnie lubią nam  Pola- 
kom  za rzu c ać  „w ste czn ic tw o "  i „zoologiczny patrjo- 
tyzm ", a t rz y m a ją  się zażarc ie  obyczaju , k tó ry  p ra ­
w dopodobnie  sięga czasó w  cz łow ieka  jaskiniow ego.

Ż y d o s tw o  „ rob iące"  w  ró żn y ch  liheralizmach, 
w o lnom yślic ie is tw ach , socjalizm ach lubi n a trz ą sać  
się np. z aktu  spow iedzi p rzedzgonnej,  pon iew aż 
chrześc ijan in  pragnie  c z y s ty  s tan ąć  p rzed  Bogiem, 
bez kału m oralnego. N atom iast g d y  taki liberał, ta ­
ki wolnomyśliciel,  taki socjalista, taki postępow iec 
żyd o w sk i um rze, mimo sw eg o  liberalizmu, wolno- 
jn y ś l ic ie ls tw a  i postępu  pozwoli sw e  ciało w y m ag -  
low ać, bo chce „s tan ąć  c z y s ty  p rzed  P a n e m “ .

W s t r ę tn a  ta  ce rem on ja  o d b y w a  się na c m en ta ­
rzu w  domu p rz ed p o g rz eb o w y m  i t rw a  około trzech 
k w a d ra n só w .  O rsz ak  ża łobny  czeka, trup znika i 
n iby  nikt nie w ie, co się z nim dzieje, żydzi bo ­
w iem  w s ty d z ą  się w o b ec  a ry jc z y k ó w  sw oich  o b y ­
czajów . Akt o czy szczan a  ry tua lnego  zw ło k  o d b y w a  
się w  ten sposób, iż „specjaliści" od tego św ią to ­
bliw ego b ab ran ia  się ch w y ta ją  ciało, w y c isk a ją  z 
niego w szy s tk ie  sm rody , w le w a ją  trupow i w o d ę  
p rzez  usta  do w n ę trza ,  znow u ciało w y c isk a ją  i 
czy n ią  to tak  długo, aż przez  kiszkę odchodow ą za ­
cznie w y p ły w a ć  „c zy s ta  w o d a “ .

R obotn icy  ś ląscy  m uszą  zapoznać się dokładnie 
z ty m  postępem , l ibera lizm em  i t. d. żydow skim . 
G d y  jakiś pos tępow iec  ży d o w sk i  zacznie robo tn i­
kom w y k ła d a ć  ogrom nie p o s tęp o w ą  ew angelję  s o ­
cjalis tyczną, należy  takiego o b rzezań ca  zap y tać ,  d la ­
czego dzieci swoje daje okaleczać  ry tualn ie  w edle 
obrządku, sięgającego czasów  człow ieka jaskinio­
w ego , dlaczego, gdy  um rze , pozwoli się m aglow ać ,  
tak długo, aż przez k iszkę odchodow ą zacznie w y ­
pływ ać „czysta  woda".

Socjaliści polscy z K nurow a, zam ias t  s łuchać 
„p o s tęp o w y ch “ w y k ła d ó w  M acuera , powinni go 
poprosić, jak  to mohel o p e ro w a ł  go nożem  obo­
siecznym , p e rea  paznogeiem , a mecyc" ustami, lub 
jak  to po śmierci będą m ag lo w ać  tego k n u ro w sk ie ­
go o berpostępow ca , w yc iskać  z niego odchody, w le ­
w a ć  w o d ę  tak długo, a ż  p rzez  kiszkę odchodow ą z a ­
cznie w y p ły w a ć  „c zy s ta  w oda".

C zy  to dla katolickiego robotn ika śląskiego, 
n ieznajacego  kw est i i  ż y d o w s k i e j  i o b rząd k ó w  . ż y ­
dow skich , nie c iek aw e historic ? W łaśn ie  o takie 
w y k ła d y  pow inni prosić p. M acncra  polscy socjali­
ści z K nurow a. Inne w y k ła d y  także b y ły b y  b a rd zo  
pouczające . • P . M acner  powinien w y ło ż y ć  np. k s ię ­
gi hand low e W isch n itze ra  i pokazać  robotnikom , ile 
d z ies ią tk ó w  ty s ięcy  R ad y  Z a łogow e w pędza ją  m ie­
sięcznic do jego k ieszen i?  W y k ła d  także bardzo  
c i e k a w y ! *

O prócz M acnera , K nurów  przyozdobili:  ,
1. T aube  G enendeltnann  z Oświęcimia , handlu­

jący  w sze lak ą  konfekcją i to w aram i krótkiemi,
2. F r iedm ann  Iser z Będzina, u p raw ia jący  k r a ­

w iec tw o  i hand lu jący  konfekcją, o raz
3. L angsam , od bezbolesnego  w y ry w a n ia  zę­

bów.
*

W  środę  dnia 3 b. m. odbyło  się w  K nurow ie 
posiedzenie Komitetu O b y w ate lsk ieg o  z udziałem  
około 60 osób pod  p rz ew o d n ic tw e m  p. S topy . 2-go- 
dzinny re fe ra t  w y g ło s i ł  red. M ach z Kato w ic .  R e ­
zulta tem  zebran ia  jes t  to, że miejscowi p rz e d s ta w i­
ciele kup iectw a , rzem iosła  i sfer robo tn iczych  po­
stanowili rozpocząć  akcję sam oobronną  i d o p ro w a ­
dzić ją do zupełnego  zw y c ięs tw a .

W  niedzielę, dnia 14 b. m. o godz. 4 popoł. na 
sali Kat. Dom u Z w iązk o w eg o  odbędzie się wielki 
w iec  p ro tes tacy jn y .

Fabryka Bielizny / Knurów
Telefon nr. 19

właściciel Tomasz Kocur

Na każde żądanie, w każdej ilości i we w szystkich gatunkach dostarcza

i w ykonyw uje  bieliznę d a m s k ą ,  m ę s k ą  i dziecinną
od najpraktyczn. i taniej do najwykw intniejszej i bezkonkurencyjnej w cenie.

Swój do Swego po Swoje! Swój do Swego po Swoje!
N iechaj się każdy przekona. Każdy kupiec chrześc ijańsk i telefonicznie n iech  zażąda przedstaw icie la ,  a ten  natychm iast  stawi się z kolekcją!
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» Konsum  Górniczy
Największa Składnica i Dom Towarowy w Knurowie

Obywatele!
W y pragniecie w sezonie w iosennym  ładnie, modnie i 
tanio się ubrać, a m y W am dostarczym y towar najlepszy, 
najm odniejszy i  po cenach bezkonkurencyjnych, bo <

ś w i e ż o  n a d e s z ł y
ubrania m ęskie, ubranka dla chłopców i dzieci

*

IWIaterjały d a m s k ie n a  s u k n ie
*   ----- ■

Płaszcze i bluzy, obuw ie  męskie, dam skie  
i dziecinne

*

A rtykuły  męskie. Bielizna d am sk a  i m ę sk a  
w wielkim wyborze. * Nowości sezonowe!

T o w a r y  k o lo n ja ln e  
i d e l ik a t e s y

wina kra jow e i zagraniczne, koniaki i li­
kiery, wódki m onopolow e i spirytus 95 proc.

*

T o w ary  żelazne i em aljow ane
*

Farby, lakiery i pokosty
*

Nasiona
*

T raw a ,  koniczyna, seradela, buraki żółte, 
w yka, owies, jęczmień, g roch  itd.

W ielu jeszcze nie wie, że najtaniej i najkorzystniej uskutecznia się zakupy w „ K O N S U M I E  G Ó R N I C Z Y M “ !

Augustyn Cyprys Józef Bartosz
Kupujcie wyroby krajowe i u kupców tylko chrześcijańskich! Popierajcie synów Ziemi Śląskiej! Jakiż 
z Ciebie chrześcijanin, gdy grosz ciężkozapracowany n iesiesz do obcych i do żydowskich przybłędów?

D r o g c r ja  „ P I Ä S T “
M i e c z y s ł a w  K l o n o w s k i  t K n u r ó w  

Chemikalja, W egetabilja. Specjalności: A rtykuły far- 
m auceutyczne, m edycynalne i opatrunkow e. Perfum y, 
pudry, mydło i krem y toaletowe, farby, lakiery, poko­
sty, bronzy, terpen tyna, benzyna, bencol, pendzle, sza­
blony, kreda, gips, klej. Świece do I-szej kom unji św.

ä .  Gwóźdź
K n u r ó w  

u l i c a  K o ś c i e l n a  n r .  6

D o m  T o w a r o w y

Piekarnia
Kozaka
zaopatru je  w naj­
lepsze pieczywa

M y s ł o w i c e
u l i c a  P s z c z y ń s k a  1 7

W iktor Cichoń
Knurów, ulica Kościelna nr, 4

Telefon nr. 12
S p rz e d a ż  to w a ró w  k o lo n ja ln y c h ,  p o r c e la n y  

e m a l j i ,  w s z e lk ic h  w in  i w ó d e k .

S W Ó J  D O  S W E G O  P O  S W O J E !

H i  lipni/
Mysłowice, ulica Miarki Kr. l

S k ł a d  kolonjalno-spożywcz)

I s n lo n s
Mysłowice, ul. Modrzejewska 1

Telefon Nr. 74

Poleca na nadchodzące Święta 
Wielkanocne w i n a ,  likiery, 

wódki sardynki itd. oraz 
wszelkie delikatesy.

Kupujcie smaczną i treściwą mączkę „Logi“ a przekonacie 
się, że wyrób polski jest najtańszy 1 najlepszy 1 Lekarze 
uznali, że mączka ,.Logi“ dorównywuje zagranicznej, 
a jest o połowę tańszal Matko! Na mączce „L og i' 
wychowasz dziecko zdrowe i zaoszczędzisz dużo pieniędzy. 
Każda matka, klßra nie odżywia swoje dziecko mączką 

„Logi“ Krzywdzi je!

A p t e k a r z  R o m a n  L o g a
Ś r e m ,  W ie lk o p o ls k a

Antoni Bartosz
Knurów, ulica Kościelna 20  

♦
S k ła d  w s z e lk ic h  to w a ró w  k o lo n ja ln y c h  i d e l i ­
k a te s ó w  o r a z  n a j ta ń s z e  i n a jk o rz y s tn ie j s z e  
ź r ó d ło  z a k u p u  m a te r ja łó w  b u d o w la n y c h , ja k  : 
c e m e n tu ,  g ip s u ,  p a p y . sm o ły , g w o ź d ź i, f a r b ,  l a ­
k ie ró w . E m a l ja  i p o r c e la n a  w  o lb rz y m im  w y b o rz e

C e n y  b e z k o n k u r e n c y j n e !

E .  Ü R O N S T f l M M
C H R Z E S C .  s k ł a d  b ł a w a t ó w

W ielki wybór jedwabi, sukna, fi­
ranek  i td . S p e c j a ln y  w ie lk i  w y ­
b ó r  w  w y p r a w a c h  ś lu b n y c h
T a n i e  c e n y  i n a  r a t y l

R y b n i k ,  i. o b i e s k i e g o  2 6 ,  T e l e f o n  1 0 - 7 4

Halik 1 Gorzowski
Plerwszorz. pracownia krawieska
Rybnik, Marsz Piłsudskiego 14

Wykonanie najlepsz. garderoby dla 
pań 1 panów na miarę. Największy 
wybór w materjałach kraj. i zagrań. 
Pierwsz. wykonanie według najnow­
szych żurnali. Wielki wybór goto­
wej garderoby dla panów i chłopców 
Na Wystawie Rzemieślniczej w Ry­
bniku nagrodzony srebra, medalem

Karol Smolka
Fabryka aparatów  do piwa 
R y bn ik ,  ul. R u d z k a  5, Tel. 11 
Nowy w ynalazek  zgłoszony 
w U rzędzie P a te n to w y m ,  
jednym  kurkiem  m ożna na­
lewać kilka gatunków piwa. 
Na Wystawie Rzemieślniczej w Ry­
bniku nagrodzony złotym medalem

Z a r e z e r w o w a n e  

K r ó l .  H u t a

L .  M .

Centrala Mebli
w ł a ś c .  F .  K u r p i e r z  

♦

Król. Huta, u l .  W olności 24
T e le f o n  514 T e le f o n  514

Z a r e z e r w o w a n e  
Król. Huta

P. E.

W . P. Zaremba
R y bn ik ,  u l ica  M i k o ł a j a  R e j a  5
Na W ystawie Rzem ieślniczej 

w Rybniku nagrodzony 
złotym medalem 

Tel. 1076

I n s ty tu t  o p t y c z n y

0000 Jeżeli jesteś przyjacielem  naszego Bk l  
premam mSSBBBk pism a, uskuteczniaj zakupy tylko w tych

firm ach, które są zamieszczone w  naszym

Bracia Jojko
S kład i fabryka m eb li oraz 
wyrobów t a p i c e r s k i c h

P o l e c a -  
meble za gotówkę i na spłaty
Rybnik, Sobieskiego 3, Telef. 1046

D ostaw a sam ochodem  do dom u

Ponieważ z nazwy nikt już dziś nie pozna składu żydowskiego, każdy z czytelników  „Do Czynu“ — przy uskutecznianiu zakupów  
kieruje się tylko do tych składów, które są zamieszczone w naszym  „Skorowidzu firm  chrześcijańskich na Górnym Śląsku
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Gdzie należy kupowali
f lu m u tś d z  f i r m  cfirześciimisfc. n> M atow i catii, Äucie,

üainoivsfiitfi ©ortirfi, JHyslmvicadk itd.

»Merkur« K atowice
ulica  3-go M aja Nr. 15 (narożn ik  u licy  S taw ow ej) - ^ T e lefo n  Nr. 3011

Poleca d y w a n y ,  chodniki, firany, m a t e r j a ł y  dekoracyjne i meblowe. W wielkim 
wyborze m aterjały  m ęskie i dam skie bieliznę, obrusy, jedwabie po cenach konkuren­
cyjnych. Dla urzędników państw, i komunaln. na najdogodniejszych w arunkach splafv.

Kiprń

S W ä N B ! ! " ,
Poleca książki z wszelkich 
dziedzin  nauki i wiedzy. P od ­
ręczniki szkolne. N ajw ięk.na 
G. Ś ląsku sk ład  dewocjonali

B. Guliński
Katowice, ulica 3 Maja 30

Telefon Nr. 18-36

JKV1V.X.'=* o b i.w ie  wszelkiego,• kOa' rf'-'i’rr Q Iż- CX ł*_ f _
rodzaju 

W i e l k i  w y b ó r !  
C e n y  p r z y s t ę p n e

A Kościelniak
Katowice, 3-go Maja 5

Wykwintna konfekcja 
—  Artyk u ły  m ę s k i e  —
Wielki wybór .  Ceny p rz y s tę p .

P. Czarnecki
Katowice, ulica Pocztow a 2

Telefon Nr. 23-66

Poleca a r t y k u ł y  mę s k i e ,  
kaoelusze, bieliznę, krawaty, 
skarpetk i, t r y k o t a ż e  itd. 
w najlepszym  gatunku a ceny 

prz\ sfępne.

I I
K atowice, ulica 3 Maja 24

t
P o l e c a  po cenäCh konku­
rencyjnych towary kolonial­

ne. wina i de ikatesy.

E . W A C Ł A W
K atow ice, Rynek 12

T e l e f o n  N u m e r  356

P o r c e l a n a  po cenach fabrycznych, kryształy, s z k ł o ,  
m etale, wyroby skórzane, wózki dziecinne. W szystko 
napraw dę po n i e s ł y c h a n i e  n i s k i c h  c e n a c h .

POLONIA
K A T O W I C E  
POPRZECZNA $

Pierw szorzędna restau racja 
i p o k ó j  d o  ś n i a d a ń .

Ceny n iesłychanie n i s k i e !

99O str o w lt66
w taśc. T eofil B alcerów  cz 

R estau rac ja  — Śniadalnia
K atowice, Poprzeczna 12

T elefon  N r. 13-65 
Zakąski gorące cały  dzień 

Obiady, kolacje, butelkowa 
sorzedaź w na, likierów, wódek 

poza dom

Spółko Stolarska
Spółka z ogran. odpowiedz. 
K a t o w ic e ,  ulica 3 Maja 26

Poleca meble wszelkiego ro ­
dzaju po cenach przystępn.

Zarezerwowane 
S. K.

W. Nowakowski i S-ka
Katowice 

Składy delikatesów , win i likierów
ulica D yrekcyjna nr. 5 i ulica 3 M aja nr. 23

Specjalny skład cukierków I czekolady
R y n e k ,  n a r o ż n i k  ul .  P o c z t o w e j

Drogeria św. Baria
w ł. W . Dutkiewicz 

♦
Katowice,

Marsz. P iłsudsk iego 10. 
Teł. 1666

Drogerja
E. Schulz Nast. 

W łaściciel od 21 la t

Józef Olejniczak
K atow ice, u lica 3 M aja 5

Telefon Nr. 12-41

d a w n .

L a n g e rW A C Ł A W O W A
Katowice, ulica Pocztowa 2

N ajw iększy i jedyny chrześcijański skład 
bielizny damskiej i dziecinnej

Pończochy w wielkim wyborze krajowe i zagraniczne 
Dostawy dla szkół i ochronek fartuszków, ubranek i t d

Jel. 2t03 M a t o m icc św. Jana f2
N ajsta rszy  ch rześc ijań sk i m agazyn bław atów  -  N a jk o rzy stn ie jsze  ź ró d ło  
z ak u p u  m aterja łów  w ełn ianych , jedw abnych  o raz  w szelk iego ro d zam  
baw ełn  a n \c h  i ln ia n y c h  -  D la P . P. U rzędn ików  P aństw ow ych  u d z ie ­
lam y  k r e d y t u  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  -  R ok  założen ia  1894

K. Świętochowski
K atowice, ul. Św. Jana 12 - Telefon 7-37
Towar pierw szorzędnej jakości -  Ceny napraw dę bez­
konkurencyjne - U rzędnikom  państwowym udziela się 

k redy tu  na d o g o d n y c h  w arunkach sp łaty

Skład Obuwia Skład Obuwia

Po wyjściu ze składu chrześcijańskiego, przekonasz sie, żeś towar kupli solidny I tanio, a grosz zostawiłeś u swoich!
B a n k  L u d ow y
Spółka z nieograniczoną odpowiedzialnością
Król. Huta, Sobieskiego 8. Tel. 1195

jed yn y  p o lsk o -e lirześc ijań sk i bank na m iejscu ,
przyjmuje depozyta za wysokiem oprocentowaniem 
udziela kredyty, dyskontuje weksle na dogodnych 
warunkach, inkas-ie weksle i dokumenty, z a ł a t w i a  
wszelkie czynności w -zakres bankowości wchodzące.

Tow. 
z o. p .Dom konfekcyjny

Królewska Huia
ulica W olności n r. 25 
T e l e f o n  N um er 622

Płaszcze i kapelusze dam skie, żum pry, żakiety i ko- 
stjumy włóczkowe. T rykotaże, pledy dam skie, flanele 
i barchany  koszulowe po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .  
N ajw iększa firm a j  o lsko-chrześcijańska na G. Śląsku.

JAN CIUPKA,RYBNIK
ULICA SOBIESKIEGO 17, TELEFON 1007 

Skład konfekcji m ęskiej - Specjalność: zakład kra tecki
W ielki wybór konfekcji męskiej, bielizny, czapek, ka­
peluszy ltd. W ykonuje p ierw szorzędnie ubranie, m un­
dury kolejarskie, oficerskie, powstańcze, myśliwskie, 

sutanny, odzież dla duchowieństwa itp.
Ceny p rzystępne i bezkonkurencyjne!

Czytajcie 

Do Czynu

Slerodzon 1 S-ka
Król. Huta, ul. W olności 30 

T elefon 10-81
P o l e c a  konfekcję m ęską 
i dla chłopców  z w łasnej 
pracowni oraz wszelkie arty ­

kuły  m ęskie po cenach 
konkurencyjnych.

S k ł a d  k o n f e k c j i  m ę s k i e j  i o b u w i a

Stanisław KuchlewsKi
K ról. H u ta , u l. W oln o śc i 23 -  T e le fo n  Nr. 12-20
W elki w ybór ubrań  m ęskich, dam skich i dziecięcych 
oraz wielki wybór obuwia krajowego i zagranicznego, 
śniegowców itp. F u t r a  m ę s k ie .  Najnowsze m odele 
w płaszczach dam skich. Ceny wyjątkowo tanie. Dla 
urzędników  państw, i kom unaln. od 3 do 6 mies. odpłatę. 

Również wydaje się tow ar na asygnaty „K redytu“

Wincenty Stempniewicz
Zakład jubilersko-zegarm istrzow ski 

Królewska Huta, ulica W olności 22 -  Telefon 14-25

Zegary Biżuterie
P odarunki wszelkiego rodzaju. Ceny najtańsze. U rz ęd ­
nikom państwowym i kom unalnym  udziela się k redytu  
na dogodnych w arunkach spłaty. Również wydaje się 

tow ar na asygnaty „K redytu“.

Zarezerwowane 
Król. Huta

G. I.

M.Marcinek
Król. Huta, ul. Katowicka 10

W ł a s n a  f a b r y k a  obuwia 
P o l e c a  śniegowce, kalosze 
petersbursk ie , buty  robocze 
i wszelkiego rodzaju  obuwie 

Ceny bezkonkurencyjne!

Pierwszorzędny
Zakład Krawiecki w Królewskiej Hucie

ulica W olności 39, Telefon 366

Franciszek Ciślak
wykonuje w s z e l k i e  r o b o t y  
w zakres krawiectwa wchodzące

K a m  „Yened a“
Król. Huta, Moniuszki 1
vis-a-vis poczty - Telefon 5-15 

#
Lokal o twarty do godziny 
2-giej w  nocy. Koncert  co ­
dziennie od 5 do l ‘/2 w nocy.

Król. Huta, 3 Maja 43
Skład obuwia

Poleca obuwie we wszelkich 
gatunkach we własnych war­
sztatach w y k o n a n e  oraz fa­
bryczne. Ceny konkurencyjne.

Józef Parol
K onfekcja m ęska, dam ska  
i dziecinna oraz o b u w ie

Król. Hula, ulica Wolności 31
N ajtańsze i najkorzystn iejsze źród ło  zakupu.

3 . M a m i ń s f c i
S kład  konfekcji m ęskiej i p ierw - 
szorzorzęd ny  zakład k r a w ie c k i  

J l r ó l .  Mata, ulica Wolności
róę ^iesilłłenriczea. Siei-1609
Usługa rzetelna! Ceny przystępne!

Każdy numer „Do Czynu“ 
dostaje się do rąk co najmniej 

10 ludzi!

1VL H a d ry a n
Król. H u ta , u l ic a  W olnośc i 18 -  l e l t l o n  Hi. 1112
Największy sk ład  kapeluszy, 
bielizny, krawatów i wszelk. 
artykułów  m ęskich Czapki 
i odznaki dla wszelkich to ­
warzystw, szkół, powstańców 

oraz wojska. Ceny naj­
p rzystępniejsze

DOM T OWAR OWY

A. Przybylski
Król. Huta, ulica W olności 13

Na składzie wszelkie tow ary 
Konfekcja m ęska, dziecinna, 
obuwie wszelkiego rodzaju.
C e n y  p r z y s t ę p n e

W. Staniszewski
D rogerja 

farby, lakiery en gross & detail

Skład dla Hut i Kopalń
4 F

Król. Huta
W olności 54 Telefon 1501

Wojciech Samarzewski
Król. Huta, ul. W olności 76

poleca
wszelk. przybory krawieckie 
podszewki i sukna Bielskie.
N ajtańsze źródło  zakupu. 

Pierwszo rzędne krawiectwo

Karol Cieśliński, Król. Huta
ul. W olności 5 Telef. nr. 1093

♦
Skład porcelany, szkła, fajansu, emalii, galanterii 

metalowej, wyrobów skórzanych i zabawek.
Walizy I p rz y b o ry  p o d r ó ż n e ,  wózki d z iec inne  k ra jow e i z a g ra ń .

Hle odwiedzaj żyda u  lecie, aby nie napaście mu mach —  ani w zimie, aby nie nanntet mu zimna

Reduktor odp. Alojzy Mach. K atow ice. D rukiem : Księgarnia i Drukarnia Katolicka Sp. Akc., K atowice, ul. M arszałka P iłsudskiego 58. Tel. 13-30.


